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spraw y, a po spraw dzeniu oka­
zało się, że spraw a taka w ogó­
le nie wpłynęła do Sądu.

*

Prezydium  Naczelnej Rady Adwo­
kackiej w związku z przeprow adzo­
ną w izytacją postanowiło:

1) przyjąć do wiadomości spraw ozda­
nie CZW z wyników kontroli za­
wodowej pracy adw okatów  przez 
badanie ak t spraw y w Sądzie N aj­

wyższym i uznając celowość te j fo r­
my kontroli, zalecić CZW k on tynu ­
ow anie jej w roku bieżącym;

2) odpis spraw ozdania przesłać do 
w iadom ości' radom  adw okackim  w  
celu podjęcia w łaściwych kroków  
zapobiegawczych i zw rócenia u w a­
gi adw okatom  na usterk i i uchybie­
nia stw ierdzone w  czasie badania 
ak t sądowych, a nadto w celu w y­
korzystania tego spraw ozdania ja ­
ko m ateria łu  szkoleniowego.

2.

Z  życia izb adw okackich

I z b a  b i a l o i t o c k a

N a r a d a  a d w o k a t ó w  m i a ­
s t a  B i a ł e g o s t o k u .  W dniu 16 
lutego br. z inicjatyw y dziekana Rady 
Adwokackiej adw. Ireneusza Boliń- 
skiego zwołana została narada w szyst­
kich adw okatów  w ykonujących zawód 
w  Białym stoku — z udziałem  człon­
ków  W ojewódzkiej Rady Adw oka­
ckiej.

N arada została poświęcona współ­
pracy międzyzespołowej na terenie 
m iasta, spraw ie rozmieszczenia adw o­
katów  na terenie Izby i w  poszczegól­
nych zespołach m iasta, problem om 
przestrzegania zasad w ykonyw ania za­
wodu oraz kwestiom w spółpracy z o r­
ganam i politycznymi, adm inistracy jny­
mi, sądowym i i prokuratorskim i.

R eferaty wygłosili dziekan Rady

oraz kierow nicy zespołów białostoc­
kich, adw okaci A natol H enschke i 
Bronisław  Daniszewski.

W dyskusji zabrali głos w icedzie­
kan Rady adw. Sergiusz Dek oraz ad ­
wokaci: S tanisław  K ostka, A lbin M a­
liński, Ryszard K oziara i W itold Len- 
dzion.

Na naradzie omówiono też uwagi 
w izytatorów  i spostrzeżenia rzecznika 
dyscyplinarnego Izby.

Uczestnicy narady  zaapelow ali do 
Rady Adwokackiej o om ów ienie po­
stu latów  narady z w łaściw ym i w ła­
dzami, a do ogółu adw okatów  — o sy­
stem atyczne podnoszenie poziomu p ra ­
cy zawodowej i przestrzeganie zasad 
etyki adw okackiej.

a d w .  B r o n i s ł a w  D a n i s z e w s k i

I z b a  g d a ń s k a

Spośród wielu kom isji Rady A d­
w okackiej w G dańsku szczególną a k ­
tyw nością odznacza się Kom isja K ul­
tu ry  i T urystyki (przewodniczący: 
adw. Jan in a  H orbatowska). W ciągu

minionego roku K om isja ta  zorgani­
zowała trzynaście różnego rodzaju  im ­
prez (statystycznie: częściej niż raz w 
miesiącu). Je s t przy tym  rzeczą cha­
rakterystyczną, że z owych trzynastu
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przedsięwzięć Komisji tylko cztery 
były obliczone na udział środowiska 
w yłącznie adwokackiego. Były to: 
choinka dla dzieci adw okatów  i ap li­
kan tów  adwokackich, dw udniow a w y­
cieczka autokarow a tra są  „G runw ald 
— O lsztynek — Olsztyn — Lidzbark 
W arm iński — Pieniężno — F rom bork” 
(z wysoko w ykw alifikow anym i prze­
w odnikam i), spotkanie tow arzyskie w 
lokalu  hotelu „O rbis” w Gdańsku oraz 
wycieczka do Torunia.

N atom iast pozostałe im prezy s ta ­
nowiły swego rodzaju ekspansję k u l­
tu ra ln ą  gdańskiej adw okatury  na in ­
ne środow iska praw nicze i pozapraw - 
nicze. Były teź one zapow iadane w 
prasie  codziennej W ybrzeża. W ymie­
n ienia w ym agają: 1) spotkanie z k ap i­
tanem  żeglugi jachtow ej Puchalskim , 
k tó ry  ostatnio na jachcie „M iranda” 
sam otnie przebył A tlantyk, 2) koncert 
płytow y utw orów  Beethovena, p rezen­
tow anych przez sędziego J. Ślężaka, 3) 
koncert płytow y muzyki poważnej,

I z b a  k o s z a l i ń s k a

1. U r o c z y s t e  o t w a r c i e  
g m a c h u  z e s p o ł ó w  a d w o k a c ­
k i c h  w  S ł u p s k u .  W dniu 20 
stycznia 1974 r. odbyło się uroczyste 
o tw arcie gm achu zespołów adw okac­
kich w  Słupsku. Na uroczystość przy­
byli: Wiceprezes Naczelnej Rady A d­
w okackiej adw. dr Zdzisław K rzem iń­
ski, prezes Sądu Powiatowego w  Słup­
sku E dw ard W ielgomas, p rokurato r 
pow iatowy w  Słupsku Janusz Wolski, 
kom endant Szkoły Podoficerskiej MO 
w  S łupsku K arol K ubalica, członko­
w ie Rady Adwokackiej w  Koszalinie, 
k ierow nicy zespołów adw okackich Ko­
szalińskiej Izby Adwokackiej, k ierow ­
nik B iura Rady Adwokackiej M aria 
Skrzypczak, sędziowie, prokuratorzy  i 
adw okaci słupscy i inni.

prezentow anej przez sędziego A. K o­
rzeniowskiego, 4) „Wieczór kopern i­
kow ski” ze słowem w stępnym  prof. 
K ubika z U niw ersytetu  Gdańskiego i 
z odtworzonym  z taśm y m agnetofono­
wej utw orem  scenicznym pt. „K oper­
nik i D antyszek” pióra adw okata J. 
Brudkiewicza. U tw ór ten  był już 
przedtem  nadaw any przez rozgłośnię 
Polskiego Radia w Olsztynie, 5) dysku­
sja  na tem at: „Lord J im ” J. C onrada- 
-K orzeniow skiego jako książka o są ­
dzie. Uczestnicy dyskusji stw ierdzili, 
że tem at nie został wyczerpany; kon ­
tynuow anie je st przewidziane w  n a j­
bliższej przyszłości.

S potkania te organizow ane są w 
K lubie P raw nika, mieszczącym się w 
gdańskim  „Domu A dw okata” (siedzi­
ba Rady A dw okackiej i czterech ze­
społów adwokackich).

In teresu jące  są również dalsze za­
m ierzenia Kom isji K u ltu ry  i T urysty ­
ki Rady Adwokackiej w Gdańsku.

a d w .  L u c j a n  O s t r o w s k i

Przecięcia zielonej wstęgi dokonał 
w iceprezes adw. dr Zdzisław K rzem iń­
ski, po czym zwiedzano nowo wznie­
siony obiekt.

D ziekan R ady Adwokackiej adw. 
Czesław Bielicki w itając w szystkich 
uczestników  podkreślił, że nowa sie­
dziba będzie wzorcem w  zakresie roz­
w iązyw ania w arunków  lokalowych w 
pozostałych zespołach adw okackich 
Koszalińskiej Izby Adwokackiej, oraz 
podniósł osobiste zasługi adw. Leona 
K asperskiego w  realizacji am bitnego 
przedsięwzięcia.

Z kolei zabrał głos pełnomocnik 
Rady A dw okackiej do spraw  budowy 
gm achu zespołów adw okackich w 
S łupsku adw. Leon K asperski przed­
staw iając przebieg budowy obiektu.
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Budynek liczy 16 pokoi biurowych. O- 
gólny koszt budynku wyniósł 1.830.000 
złotych.

W iceprezes NRA adw. d r  Zdzisław 
K rzem iński podkreślił, że zespoły a d ­
wokackie u trw aliły  się jako jedyne i 
nie kw estionow ane jednostki organi­
zacyjne, k tórych zadaniem  jest niesie­
nie ludności pomocy praw nej. Obecnie 
adw okatura — zarówno w in teresie ko­
rzystających z pomocy p raw nej, jak  i 
w in teresie tych, którzy pomoc tę  
świadczą — w szybszym tem pie przy­
stępuje do rozw iązyw ania problem u 
lokali zespołów adwokackich. Corocz­
nie adw okatura asygnuje k ilka m ilio­
nów złotych na budowę, adaptację i 
rem onty lokali zespołowych. P rzyk ła­
dem jest budynek w  Słupsku. Należa­
łoby sobie życzyć, żeby takich uroczy­
stości było coraz więcej.

Adw. d r Zdzisław  K rzem iński za­
kom unikow ał w  końcu, że Prezydium  
NRA uchw ałą z dnia 10 stycznia 1974 
r. wyróżniło adw. Leona K a s p e r ­
s k i e g o  S rebrną Odznaką „ADWO­
KATURA PR L ” za ak tyw ną działal­
ność w  sam orządzie adwokackim , w 
tym  m. in. za ofiarne kierow anie sp ra­
w am i budowy obiektu dla zespołów 
adw okackich w Słupsku. Mówca ude­
korow ał następnie adw. Leona K asper­
skiego przyznanym  odznaczeniem, g ra­
tu lu jąc  m u w im ieniu Naczelnej Rady 
A dw okackiej w  związku z dotychcza­
sowymi osiągnięciam i i życząc dal­
szych sukcesów w działalności sam o­
rządowej oraz w  pracy zawodowej.

K olejny m ówca prezes Sądu P o­
wiatowego w  S łupsku Edw ard Wiel- 
gomas oświadczył, że ceni wysoko 
pracę zawodową adw okatury  słupskiej 
i je j w ieloletnią działalność społeczną. 
Życzył w  im ieniu w łasnym  oraz w  i- 
m ieniu P rezesa Sądu W ojewódzkiego 
w Koszalinie i Zarządu Okręgu ZPP 
w Koszalinie u trw alen ia  i rozszerze­
nia dotychczasowych osiągnięć.

Przem ów ienie wygłosił również 
p roku ra to r pow iatow y w  S łupsku J a ­

nusz Wolski. W yraził uznanie pod ad ­
resem  słupskiej palestry , życząc w 
im ieniu P roku rato ra  W ojewódzkiego 
w  Koszalinie i reprezentow anej przez 
niego p roku ra tu ry , by znakom ite w a­
runki lokalowe były dodatkow ym  
czynnikiem  w jak najlepszym  św iad­
czeniu ludziom pomocy p raw nej. U w a­
ża, że władze m iejskie, w  zw iązku z 
opóźniającym i się realizacjam i in w esty ­
cji, mogłyby skorzystać z ta len tu  o r­
ganizacyjnego adw. Leona K aspersk ie­
go.

Na zakończenie adw. Leon K asper­
ski podziękował Prezydium  Naczelnej 
Rady Adwokackiej za przyznanie m u 
najzaszczytniejszego odznaczenia w  
postaci S rebrnej O dznaki „ADWOKA­
TURA PR L”.

W godzinach popołudniowych uczest­
nicy uroczystości spotkali się na o- 
biedzie w  karczm ie „Pod K lu k ą”. P od­
czas przerw y dziekan R ady A dw okac­
kiej adw. Czesław Bielicki odbył z 
kierow nikam i zespołów adw okackich 
naradę w  spraw ie w ykorzystania 
wzoru słupskiego w  urządzeniu innych 
zespołów adwokackich oraz w  kw estii 
dotacji Rady A dwokackiej na te  po­
trzeby z Funduszu R em ontow o-Inw e- 
stycyjnego w  1974 roku.

W  „Głosie S łupskim ” (m utacja 
„Głosu K oszalińskiego”) z dnia 24 sty ­
cznia 1974 r. ukazała Się no ta tka  p ra ­
sowa pt. „Adwokaci p rzy jm ują  we 
własnym  budynku”, ilustrow ana fo to­
grafią gm achu zespołów adwokackich. 
„W arto jednak  wiedzieć i o tym  — p i­
sze au to r no ta tk i — że na palcach jed ­
nej ręk i można policzyć w  naszym  
k ra ju  m iasta, w których adw okaci za­
pew niliby swym klientom  ta k  dobre 
w arunk i jak  obecnie w  S łupsku”.

W dniu 24 stycznia 1974 r. te lew i­
zja  szczecińska w  Kronice Pom orza 
Zachodniego nadała k ró tk i reportaż  
film owy z uroczystego o tw arcia gm a­
chu zespołów adw okackich w  S łup­
sku.
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2. W dniu 12 lutego 1974 r. zm arł 
w  w ieku 64 la t w  S łupsku adw okat 
Zbigniew  B r o s z ,  prezes W ojewódz­
kiej Kom isji D yscyplinarnej i członek 
Rady A dw okackiej w  Koszalinie, czło­
nek Zespołu Adwokackiego Nr 3 w 
Słupsku, b. w iceprokurator Sądu O- 
kręgowego w Słupsku, odznaczony

Złotą Odznaką „ADWOKATURA 
PR L ” i Honorową Odznaką „Za zasłu­
gi w  rozwoju w ojew ództw a koszaliń­
skiego”.

W zm arłym  Izba u trac iła  prawego 
i szlachetnego człowieka, w ybitnego 
adw okata i ofiarnego działacza sam o­
rządu adwokackiego.

I z b a  ł ó d z k a

1. Z e b r a n i e  k i e r o w n i k ó w  
z e s p o ł ó w  a d w o k a c k i c h  I z ­
b y  ł ó d z k i e j .  W dniu  8 grudnia 
1973 r. odbyło się w lokalu  Rady A d­
w okackiej w  Lodzi zebranie nowo w y­
branych kierow ników  zespołów adw o­
kackich. Było to  pierw sze spotkanie 
Rady A dw okackiej z nowym aktyw em  
adw okatury  łódzkiej.

Oceny ak tualne j sy tuacji w zespo­
łach adw okackich dokonał dziekan 
Rady A dw okackiej adw. d r  Eugeniusz 
S i n d l e w s k i ,  p rzedstaw iając trzy 
grupy zagadnień, a m ianowicie w ew ­
nętrzną i zew nętrzną pracę adw oka­
tu ry  oraz problem y socjalne. Wiele 
m iejsca w  w ystąpieniu dziekana zaję­
ły problem y związane z potrzebą do­
skonalenia zawodowego, etyki zawo­
dowej oraz powagi głoszonego i p isa­
nego słowa. P ro jek t nowej ustaw y o 
ustro ju  adw okatu ry  — zdaniem  dzie­
kana RA — zm ierza do pogłębienia 
problem u sam orządności adw okatury. 
Jest to  w ynikiem  dojrzałości i św iado­
mości politycznej ogółu adwokatów. 
W dziedzinie doskonalenia zawodowe­
go należy dążyć do stałego podnosze­
nia poziomu adw okatów  w  tak i spo­
sób, aby poziom ten nie tylko nie od­
biegał od analogicznego poziomu sę­
dziów, ale w yw ierał nad to  faktyczny 
w pływ  na kształtow anie wyroków.

Z kolei dziekan Sindlew ski zrefe­
row ał zebranym  treść dwóch uchw ał 
Rady A dw okackiej w  Łodzi. Jedna z

nich zm ierza do ugruntow ania form 
spraw dzania nabytych przez ap likan­
ta wiadomości, m. in. w drodze kolok­
wiów, druga zaś przew iduje dwojakie 
form y szkolenia adwokatów , m iano­
wicie w  zespołach i na szczeblu Rady 
Adwokackiej. Szkolenia te będą syste­
m atycznie kontrolow ane. Tytułem  eks­
perym entu  zostaną również w prow a­
dzone szkolenia z retoryk i dla ap li­
kantów .

Rada Adwokacka podjęła również 
uchwałę, dotyczącą polityki kadrow ej, 
w spraw ie dopuszczalnej liczby adw o­
katów  na terenie Łodzi i w ojew ódz­
tw a łódzkiego. Istn ie je  konieczność 
odbyw ania aplikacji nie tylko w Ło­
dzi, ale również w zespołach prow in­
cjonalnych. W dziedzinie zaś etyki za­
wodowej — wszyscy adwokaci pow in­
ni dążyć do tego rodzaju postępow a­
nia, k tó re  by nie stw arzało konieczno­
ści podejm ow ania jakichkolw iek inge­
rencji z zew nątrz (np. in terw encji p ra ­
sowych) i było zgodne z wysoką ra n ­
gą i prestiżem  zawodu oraz funkcji 
spełn ianej w państw ie.

Nowy arkusz, rozliczeniowy w yka­
zał dodatnie strony, gdyż obroty w ze­
społach Izby łódzkiej wzrosły; spadła 
liczba kolegów-adwokatów , którzy nie 
osiągają obrotu 5.000 zł miesięcznie.

K lim at w  zespołach pow inien być 
jak  najbardziej życzliwy. Jeśli zaś 
chodzi o kon tak t Rady Adwokackiej 
z kierow nictw em  sądów, to zainicjo­
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wano spotkanie, na k tórym  przedsta­
wiono wszelkie bolączki i niedocią­
gnięcia. Pogłębiono również kontakty  
z przedstaw icielam i w ładz party jnych, 
adm inistracyjnych, sądowych i proku­
ratorskich.

Co się tyczy problem u profilaktyki 
przestępczości, to adw okatura łódzka 
zajm uje się propedeutyką p raw a w 
szkołach średnich. Zapoczątkowano też 
spotkania adw okatury  i sądów z za­
kładam i pracy.

W dziedzinie polepszenia w arun­
ków bytowych przewidziana jest w 
br. m odernizacja trzech zespołów oraz 
nowe lokale dla dwóch zespołów łódz­
kich. Przew idziane jest rów nież uzy­
skanie w 1975 r. nowego lokalu dla 
Zespołu Adwokackiego w Skierniew i­
cach.

W dziedzinie technizacji pracy 
przew iduje się zakupienie kserografu 
dla Rady Adwokackiej z ew entualno­
ścią instalacji tego urządzenia w  są­
dzie. Lokal R ady Adwokackiej zosta­
nie poddany gruntow nej modernizacji. 
Zostanie też zorganizowany gabinet 
lekarski, są także przewidziane kolo­
nie dla dzieci oraz wczasy dla adwo­
katów. P ro jek tu je  się urządzenie w lo­
kalu  Rady k lubu zaopatrzonego w cza­
sopisma praw nicze oraz w  orzeczni­
ctwo Sądu Najwyższego.

P roblem  skarg  i zażaleń zreferow ał 
zebranym  adw. Jan  K anty  C i s e k ,  
w icedziekan Rady Adwokackiej, k tó ­
ry podkreślił, że w ielu skarg dałoby 
się z łatw ością uniknąć przez zajęcie 
odpowiedniej postaw y przez adw oka­
tów lub kierow nictw o zespołów.

Adw. Kazim ierz C h o j n a c k i ,  
w icedziekan R ady Adwokackiej, omó­
wił p rob lem atykę w izytacji zespołów 
adwokackich, zw racając m. in. uwagę 
na konieczność aktyw izacji kom isji re ­
wizyjnych.

Obecny na naradzie w iceprezes NRA 
adw okat 1 W i t o l d  D ą b r o w s k i ;  
wręczył przyznaną przez Naczelną

Radę A dw okacką S r e b r n ą  Od­
znakę „ADWOKATURA PR L” adw. 
A leksandrow i C h ą d z y ń s k i e m u .

Problem atykę sp raw  finansow ych 
i zaplanow anych w ydatków  omówił 
adw. dr Józef R o d z i e w i c z .  Mów­
ca zwrócił uw agę n a  trudne  w arunki 
lokalowe niektórych zespołów oraz na 
konieczność zm iany istniejącego stanu 
rzeczy w  tym  względzie, a nadto na 
realne możliwości realizacji tych za­
m ierzeń.

W dyskusji zabrali głos adwokaci: 
Ryszard K enner — sekre tarz  Rady A d­
w okackiej w  Łodzi, A ndrzej Dębow- 
ski — członek ZA w  Tomaszowie M a­
zowieckim, R obert Sapiński — czło­
nek ZA w  Łowiczu, dr Ju liusz Lesz­
czyński — członek ZA Nr 9 w  Łodzi, 
Rajm und Kowalski — członek ZA Nr 
9 w Łodzi, Lech G ąsecki — członek 
ZA Nr 8 w  Łodzi i W incenty Rybus — 
członek ZA Nr 1 w  Radom sku. D ysku­
sja  dotyczyła prob lem atyki doskonale­
nia zawodowego, zm ian siedzib adw o­
kackich, koleżeńskiego zachowania się, 
ferii sądowych, szkolenia aplikantów , 
technizacji pracy adw okatów , obron z 
urzędu i innych problem ów  dotyczą­
cych ak tualnych  bolączek. D yskutanci 
na ogół zgodnie stw ierdzali fak t ko­
rzystnych zmian, jak ie  w  sposób do­
strzegalny zachodzą w  adw okaturze, 
i wyrazili zadowolenie z tego stanu 
rzeczy, a nadto zw racali uwagę na ko­
nieczność usunięcia różnych istn ieją­
cych jeszcze tu  nieprawidłowości.

A dw okat [Witold D ą b r o w s k i ,  |

w iceprezes NRA, podkreślił rolę zespo­
łu  adwokackiego i jego kierow nictw a 
w  dziedzinie finansow ej oraz dyscy­
p linarnej, odpowiedzialność zespołu w 
stosunku do k lien ta  za złą pracę za­
wodową adw okata-członka zespołu, 
konieczność zw iększenia obrotów  ad ­
w okatów  najm niej zarabiających, po­
trzebę doskonalenia zawodowego ad ­
w okatów , dostrzegany objaw  korzyści 
płynących d la ogółu adw okatów  ze
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zniesienia „m onopolu” zespołów tzw. 
dewizowych oraz konieczność ścisłego 
przestrzegania przepisów  dewizowych, 
problem  właściwego gospodarowania 
sum am i z tzw. konta 34, niektóre pro­
blemy zw iązane ze zm ianą przepisów 
o w ynagrodzeniu adw okatów  oraz p ro ­
blem  ferii, obron z urzędu, korzystania 
z sanatoriów . W iceprezes j Dąbrowski] 
omówił też w yniki spotkania przed­
staw icieli G eneralnej P rokuratu ry  
PRL z przedstaw icielam i NRA w 
W arszawie w dniu 27 listopada 1973 r. 
W spólna kom isja tam  wyłoniona ma 
za zadanie opracować wytyczne dla 
p ro k u ra tu r, tak  by w ytyczne te  uw ­
zględniały w  sposób bardziej pełny 
insty tucję kontradyktoryjności w  p ro­
cesie karnym .

Na zakończenie dziekan E. Sin- 
d lew ski ustosunkow ał się do niektó­
rych wypowiedzi dyskutan tów  i po­
dziękow ał zebranym  za żywy udział w 
dyskusji dotyczącej ak tualnych i w aż­
nych problem ów  Izby łódzkiej.

2. N o w o r o c z n e  z e b r a n i e  
k o l e ż e ń s k i e  e m e r y t ó w  i 
r e n c i s t ó w  I z b y  ł ó d z k i e j .  W 
dniu  12 stycznia 1974 r. odbyło się w 
lokalu  Rady A dw okackiej w Lodzi 
noworoczne zebranie koleżeńskie em e­
ry tów  i rencistów  Łódzkiej Izby A d­
w okackiej. Zebranie zostało zorganizo­
w ane przez Kom isję Socjalną przy 
Radzie Adwokackiej w  Łodzi i zgro­
m adziło przeszło 40 uczestników oraz 
zaproszonych gości.

Z ebranych pow itał serdecznie prze­
w odniczący Kom isji Socjalnej adw okat 
Jan  K anty  Cisek, w icedziekan Rady 
A dw okackiej w  Łodzi. Przypom niał 
fak t, że Izba łódzka była pierw szą w 
Polsce, k tó ra  zainicjow ała tego rodza­
ju  zebrania, dając w  ten  sposób w yraz 
sw ojej sym patii i zainteresow ania lo­
sem tych Kolegów, k tó rym  w iek lub 
s tan  zdrow ia nie pozwolił na dalsze 
w ykonyw anie ich pracy zawodowej.

Z kolei zabrał głos adw okat Zyg­
m unt A lbrecht, b. dziekan Rady A d­
wokackiej w Łodzi, k tóry  w im ieniu 
wszystkich rencistów  zatrudnionych 
zawodowo na niepełnym  etacie stw ie r­
dził, że obecnie obowiązujące przepisy 
praw ne, zezwalające na osiągnięcie 
przez adw okata rencistę zarobku je ­
dynie 750 zł, nie w ytrzym ują kry tyk i 
z żadnego punktu  w idzenia. Są one 
nie tylko niedostosowane do ak tualn ie 
obowiązujących przepisów  rozporzą­
dzenia M inistra Sprawiedliwości z dnia 
21.XII.1967 r. w spraw ie opłat za czyn­
ności zespołów adwokackich, ale ta k ­
że do możliwości zarobkowych wszy­
stkich zainteresow anych osób. Adwo­
kat Z. A lbrecht zaapelow ał do Rady 
Adwokackiej, aby nie ustaw ała  w w y­
siłkach zm ierzających do zm iany tej 
sytuacji w  k ierunku  podwyższenia 
granicy wysokości zarobków dla kole- 
gów -em erytów  zatrudnionych w zes­
połach adwokackich.

Wszyscy obecni odśpiewali G a u d e ­

a m u s .  Zebranie było połączone z ko le­
żeńskim przyjęciem. Wieczór upłynął 
w  miłej, koleżeńskiej atm osferze. Zo­
stał on uśw ietniony recy tacją w łas­
nych utw orów  poetyckich adw okatki 
Heleny Ogilby oraz m istrzow ską grą 
na fortepianie adw okata W alentego 
Parczewskiego, członka Zespołu Adwo­
kackiego w  Brzezinach Łódzkich.

3. K s i ą ż k a  a d w. S. T a 1 i- 
k o w s k i e g o .  N akładem  W ydaw ni­
ctw a Łódzkiego ukazała się w  1973 r. 
praca S tefana T a l i k o w s k i e g o  
pt. „Reym ont w  kręgu rodzinnym ”. 
A utorem  pracy biograficznej jest ad ­
w okat S tefan Talikowski, członek Ze­
społu Adwokackiego w K utnie. S tano­
wi ona cenne źródło do poznania życia 
i twórczości W. S. Reym onta, pisarza 
szczególnie związanego z Łodzią i te ­
renem  w ojew ództw a łódzkiego.

F ak t ukazania się powyższej publi­
kacji świadczy nie ty lko o dużej e ru ­
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dycji i szerokich zainteresow aniach 
historią lite ra tu ry  polskiej jej Autora, 
lecz również jest dowodem aktyw no­
ści adw okatów  Izby łódzkiej na polu 
kultury.

4. N o w e  c z a s o p i s m a
p r a w n i c z e .  P rzy W ojewódzkim 
Komitecie S tronnictw a D em okratycz­
nego w Łodzi działa wojewódzka g ru ­
pa adw okatów  — członków SD, k tórej 
przewodniczy adw. Lech Gąsecki, 
członek Zespołu Adwokackiego Nr 8 w 
Łodzi. G rupa ta  w ydaje pismo pt.

„Biuletyn W ojewódzkiej G rupy A d­
w okatów ”. Pism o ukazuje się n ieperio­
dycznie w odbitkach powielaczowych. 
Dotychczas zostały w ydane trzy  jego 
num ery. Treść pism a inform uje ogół 
adw okatów  o życiu Izby łódzkiej oraz 
środowiska adwokackiego. Egzem pla­
rze „B iuletynu” są przesyłane: Radzie 
Adwokackiej w  Łodzi, POP przy R a­
dzie A dwokackiej w Łodzi, k ierow ni­
kom zespołów adwokackich Izby łódz­
kiej oraz adw okatom -członkom  SD.

a d w .  J u l i u s z  L e s z c z y ń s k i

I z b a  p o z n a ń s k a

1. W dniu  5 stycznia 1974 r. odby­
ła się narada kierow ników  zespołów 
Izby poznańskiej z udziałem  w icepre­
zesa NRA dra  Zdzisława K rzem ińskie­
go. O tw arcia narady  dokonał dziekan 
Rady adw. S. M aciejewski, który 
stw ierdził, że je s t to pierw sze spotka­
nie nowo w ybranych kierow ników  ze­
społów i Rady Adwokackiej, a n a ­
stępnie przedstaw ił sy tuację kadrow ą 
Izby oraz ogólne zarysy planu pracy 
Rady.

Rada w  bieżącej kadencji, dążąc 
do w łączenia do pracy samorządowej 
jak najszerszego aktyw u, powołała 
szereg komisji, k tórym  przewodniczą 
wyznaczeni członkowie Rady i k tó ­
rych członkam i są koledzy-przedstaw i- 
ciele P a rtii i stronnictw  politycznych 
oraz bezparty jn i aktyw iści sam orządo­
wi, reprezen tu jący  w  m iarę możności 
w szystkie regiony województwa. U- 
tworzono więc komisje: Osobowo- 
-kadrow ą, D oskonalenia zawodowego 
adw okatów , Szkolenia aplikantów  ad­
wokackich, F inansow ą, W spółpracy z 
organam i władzy i w ym iarem  sp ra­
wiedliwości, U spraw nienia pracy za­
wodowej i organizacji zespołów, Spraw  
socjalno-bytow ych i Historyczną.

P ragnąc uzyskać jak  najw ięcej m a­

teriałów , Rada zwróciła się do k ie­
rowników zespołów adw okackich z 
prośbą o przekazanie w szystkim  kole­
gom apelu, by przesyłali uw agi k ry ­
tyczne i wnioskt, na podstaw ie k tó ­
rych m ożna będzie podjąć potem  od­
powiednie kroki i decyzje.

Dziekan adw. S. M aciejew ski po in­
form ow ał zebranych, że Rada będzie 
kontynuow ać szkolenie •  sem inaryjne 
adw okatów  i że już na wiosnę br. zor­
ganizuje tak ie szkolenie, praw dopodo­
bnie w  Błażejewku.

W związku z XX X-leciem  PRL R a­
da, w ykonując swą uchw ałę z dnia 
20.V II.1973 r., zam ierza zorganizować 
sympozjum', ria k tó re  poza p rzedstaw i­
cielam i Naczelnej Rady Adwokackiej 
i w łaściwych w ładz oraz organizacji 
politycznych zostaną zaproszeni p rzed ­
staw iciele pa lestry  z m iast w spółpra­
cujących z m. Poznaniem , tzn. z P low - 
diwu, Cottbusu, C harkow a i B rna oraz 
z Rum unii i Węgier.

W program ie sym pozjum  przew i­
duje się wygłoszenie referatów  om a­
w iających X X X -lecie PRL, historię 
adw okatury  poznańskiej w  m inionym  
X X X -leciu oraz podstaw owe zdoby­
cze praw odaw stw a PRL w  dziedzinie 
p raw a karnego i cywilnego. P rzew idu ­
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je  się, że sym pozjum  zostanie zorgani­
zowane w dniach 19—21 kw ietnia 1974 r. 
W dniu 19.IV. br. przew idziany jest 
udział uczestników  w  przedstaw ieniu 
operowym , a następnego wieczoru — 
w balu adw okatury  poznańskiej.

W iceprezes NRA dokonał na posie­
dzeniu dekoracji przyznanym i uchw a­
łą NRA z ł o t y m i  odznakam i „AD­
WOKATURA P R L ” dwu szczególnie 
zasłużonych w pracy zawodowej i sa­
m orządow ej Kolegów: adw. W itolda 
T r o j a n o w s k i e g o  i adw. A n­
drzeja O l k a .

W dalszym punkcie narady sekre­
tarz Rady adw. W. Woźnicki omówił 
szczegółowo sy tuację kadrow ą Izby, 
działalność pow ołanych przez Radę 
kom isji, sy tuację lokalow ą zespołów 
oraz szkolenie zawodowe aplikantów  
adwokackich. R eferent podkreślił w 
szczególności konieczność praw idłow e­
go szkolenia aplikantów , gdyż n ieste­
ty  często się zdarza, że aplikanci są 
w ykorzystyw ani do nagłych i niespo­
dziew anych zastępstw , a więc są nie 
przygotow ani do spraw y, co jest oczy­
w istym  zaprzeczeniem  szkolenia. Adw. 
Woźnicki podał również, że sytuacja 
lokalow a zespołów w yraźnie się po­
praw iła, jednakże pozostało jeszcze 
w iele do zrobienia, R ada zaś zdecydo­
w ała, że należy w ykorzystyw ać posia­
dane fundusze i przeznaczyć odpo­
w iednie kwoty na pełne urządzenie i 
w yposażenie k ilku  zespołów, ale tak, 
by potrzeby tego zespołu zostały za­
spokojone na k ilka lat.

N astępnie zabrał głos skarbn ik  R a­
dy adw. J. Skrobisz, k tó ry  omówił sy­
tuację finansow ą i gospodarkę finan­
sową Rady. P odkreślając fak t zbilan­
sow ania przychodów i w ydatków, 
m ówca apelow ał do kierow ników  ze­
społów adw okackich o rozsądne gos­
podarow anie funduszem  konta 34-a, 
a w  szczególności o n ierozdrabnianie 
w ydatków  i pokryw anie z tego fundu­
szu większych w ydatków , trudnych

czy wręcz niemożliwych do pokrycia 
w ram ach bieżących kosztów — oczy­
wiście w granicach przewidzianych 
zarządzeniem  NRA upraw nień.

Z kolei zabrał głos adw. J. Turski, 
który omówił spraw y socjalne adw o­
katury , a w szczególności spraw ę ko­
nieczności stw orzenia funduszu pozw a­
lającego zespołom na w ypłatę chore­
mu członkowi zespołu adwokackiego w 
okresie pierwszych 3 miesięcy stosow ­
nego zasiłku, oraż spraw y rek reacji 
i wypoczynku adwokatów . R eferent 
apelował o przedyskutow anie sposobu 
prow adzenia takiego funduszu choro­
bowego. Ze względu na trudności 
zorganizowania tego funduszu cen tra l­
nie, gdyż wiązałoby się to z koniecz­
nością ustalenia odpowiednich składek, 
zasługuje na rozważenie in icjatyw a 
niektórych zespołów, które sam odziel­
nie próbują uregulować ten problem.

Adw. J. Turski poinform ow ał Ko­
legów, że Kom isja socjalna rozważa 
możliwość udostępnienia adw okatom  
ośrodka wypoczynkowo-wczasowego w 
pobliżu Poznania. Brane są pod uw a­
gę 3 w arian ty : zakupienie obiektu nad 
Jeziorem  Kierskim , uzyskanie przy­
działu parceli nad tym  jeziorem , 
wreszcie udostępnienie Radzie pewnej 
liczby domków kem pingowych przez 
jeden z ośrodków nad Jeziorem  K ier­
skim. P ro jek ty  te  m ają jedną zasad­
niczą wadę, że zainteresow ani tym  są 
w zasadzie tylko adwokaci zam iesz­
kali w  Poznaniu; ponadto zakup go­
towego obiektu i jego adaptacja oraz 
koszty konserw acji przekraczają m oż­
liwości finansow e Rady. W każdym  
razie K om isja prow adzi rozmowy na 
ten tem at, a jednocześnie apeluje do 
Kolegów o wypow iadanie się w tej 
kw estii i o zgłaszanie wniosków.

K ilkunastu  uczestników dyskusji po­
ruszyło tak ie zagadnienia, jak  spraw a 
pokątnych i oficjalnych b iur pisania 
podań, k tó re  przechw ytują wiele 
spraw , zwłaszcza nieprocesowych, p ro ­
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blem gospodarowania funduszem  kon­
ta 34-a, spraw  lokalowych itp.

W toku dyskusji zabrał również 
głos wiceprezes NRA dr Zdzisław 
Krzem iński, k tóry  poinform ował o za­
sadniczych przesłankach i przebiegu 
dyskusji nad projektow aną ustaw ą o 
ustroju adw okatury. Ponadto dr K rze­
miński podał do wiadomości, że p rze­
kazany został w łaściw ym  władzom 
projekt zm iany taryfy  wynagrodzeń, 
który ma szansę zatw ierdzenia i w ej­
ścia w życie w połowie bieżącego ro ­
ku. Podał też, jakie są przewidziane 
zmiany tych opłat.

W końcu dziekan Rady Adwokac­
kiej M aciejewski zam knął obrady, 
przekazując na ręce adw okata dra 
Krzem ińskiego życzenia noworoczne 
dla Naczelnej Rady Adwokackiej od 
całej Izby poznańskiej oraz takież ży­

czenia dla wszystkich Kolegów człon­
ków Izby.

2. Koła: Obrońców W ojskowych i 
Oficerów  Rezerwy przy Radzie A d­
wokackiej w Poznaniu zorganizowały 
pod przew odnictw em  adw okata Zbi­
gniewa Leweckiego z okazji 30-Lecia 
W ojska Polskiego uroczyste zebranie, 
w czasie którego przedstaw iciele W oj­
ska Polskiego wręczyli: adw. Janow i 
Turskiem u nom inację oficerską, adw o­
katom  Stefanow i Jaukszow i i E dm un­
dowi Lutce ak ty  aw ansów  do wyż­
szych stopni oficerskich, oraz adw o­
katom : drowi Zdzisławowi T w ardow ­
skiemu, W itoldowi Trojanow skiem u, 
Lesławowi Rungem u i A ndrzejow i 
M arciniakowi „ B r ą z o w e  m e d a l e  
z a  z a s ł u g i  d l a  o b r o n n o ś c i  
K r a j  u ”.

a d w .  h e s ł a i o  R u n g e

I z b a  r z e s z o w s k a

Okresowa narada kierow ników  zespołów  adw okackich

W dniu 15 grudnia 1973 r. w lokalu 
Rady Adwokackiej Izby Adwokackiej 
w Rzeszowie odbyła się okresow a n a­
rada kierow ników  zespołów adw okac­
kich.

W odróżnieniu od poprzednich le ­
go rodzaju narad  obecna narada po­
święcona była ocenie ak tualnej sy tua­
cji w zespołach ze szczególnym uw zglę­
dnieniem:

1) w arunków  pracy i życia adwo- 
katów -członków  zespołów Izby;

2) w spółpracy członków zespołów z 
sądam i, prokuratoram i, w ładza­
mi politycznym i i adm in istracy j­
nymi;

3) pracy społecznej członków zes­
połów adwokackich, jak  również 
ustosunkow anie się kolegów:
a) do nowego arkusza rozlicze­

niowego,
b) do nowoczesnej techniki p ra ­

cy w  zespole.

O tw ierając naradę dziekan Rady 
adw. S. Rogoż pow itał w szystkich ze­
branych, a w  szczególności p rzedsta­
wiciela KW PZPR  Józefa W ęglarza, 
członków Rady-opiekunów  zespołów, 
w izytatorów  oraz kierow ników .

Na w stępie dziekan Rogoż p odk re­
ślił, że narada odbyw a się w dniu, w 
którym  ćwierć w ieku tem u odbył się 
Kongres Zjednoczeniowy PPS  i PPR, 
w w yniku czego pow stała PZPR. K on­
gres ten podjął doniosłe decyzje dla 
przyszłości k ra ju , określił zasady ideo­
we i program ow e partii, sform ułow ał 
podstaw y program u budowy socjali­
zmu w Polsce.

Adw. Rogoż zapoznał zebranych z 
program em  narady, k tóry  doręczony 
został wcześniej w szystkim  kierow ni­
kom zespołów i zaproszonym  gościom.

Po oficjalnym  otw arciu narady  za­
brał głos w icedziekan adw. M. P ikor,
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przewodniczący Wojewódzkiego Zes­
połu W izytatorów.

W w ystąpieniu swoim mówca pod­
kreślił, że narady tego rodzaju, okreś­
lone regulam inow o i zwoływane 2 r a ­
zy w roku, pow inny stanow ić p la tfo r­
mę w ym iany inform acji, mimo że R a­
da i tak  bardzo dokładnie analizuje 
spraw ozdania i protokoły zebrań zes­
połów.

W 11 zespołach nastąpiła zm iana 
kierow ników , dlatego też ci nowi kie­
rownicy pow inni ostrzej spojrzeć na 
panującą sy tuację w zespołach.

Adw. P ikor szeroko mówił o spo­
rządzaniu k a rt ew idencyjnych, o dys­
proporcjach w w ynagrodzeniu, jak  rów ­
nież omówił szczegółowo spraw ę konta 
34-a. Mówił też o spraw ach dewizo­
wych, a nadto złożył spraw ozdanie z 
narady  roboczej Centralnego Zespołu 
W izytatorów  NRA, w  k tórej uczestni­
czył. Zaapelow ał do kierow ników , aby 
w ypow iadali się na tem at organizacji 
i funkcjonalności zespołów, jak  rów ­
nież w spraw ach zw iązanych z atm o­
sferą pracy w zespole i koleżeńsko- 
ścią oraz z oceną pracy adwokatów  
na tle art. 25 ustaw y o ustro ju  adwo­
katury . Wezwał rów nież zebranych do 
w ypow iedzenia się na tem at arkusza 
rozliczeniowego oraz postępu technicz­
nego w  pracy  zawodowej adw okata 
(m. in. o m agnetofonach, dyktafonach, 
kserografach itp.).

S karbnik  Rady adw. Cincio omówił 
szczegółowo spraw ę sprawozdawczo­
ści, apelując pod adresem  zebranych, 
aby dotrzym yw ali term inów  w nad­
syłaniu spraw ozdań, szczególnie RA-4 
i RA-5, Omówił rów nież spraw ę bu­
dżetu i załącznika do konta 34-a, sp ra­
wy inw estycji oraz potrzeby uzupeł­
nienia książki inw entarzow ej zespo­
łów.

S ek retarz  Rady adw . W. Grzegor­
czyk stw ierdził, że daje  się zauważyć 
system atyczny spadek skarg  i zaża­
leń, jak  rów nież spadek liczby spraw

przekazyw anych rzecznikowi dyscypli­
narnem u Izby. Mówca przedstaw ił ze­
branym  plan perspektyw iczny do ty­
czący liczby adw okatów  i ich roz­
mieszczenia w województw ie podkreś­
la jąc zarazem , że — według założeń — 
w 1979 roku m a być 161 adw okatów  
w ykonyw ających zawód w  zespołach.

Przew odniczący K om isji Dyscypli­
narnej adw. J. P attek  podkreślił, że 
w spółpraca adw okatury  z sądem  i p ro ­
k u ra tu rą  je s t praw idłow a, że daje się 
zauważyć spadek spraw  dyscyplinar­
nych oraz że w zrasta p restiż k ierow ­
nika zespołu w społeczeństwie i w łaś­
ciwie układa się w spółpraca w ew nątrz- 
zespołowa.

Przed rozpoczęciem dyskusji adw. 
Rogoż zwrócił uwagę na szkolenie ap ­
likan tów  adw okackich oraz adw oka­
tów, zakom unikow ał rów nież o naw ią­
zaniu w spółpracy z Tow arzystwem  
„Polonia”, jak  również oświadczył, że 
R ada czynić będzie sta ran ia  o zakup 
kserografu, dyktafonu i m agnetofo­
nów.

Rzecznik dyscyplinarny Rady adw. 
Tadeusz Tw ardowicz zwrócił uwagę 
na profilak tykę stosowaną przez jego 
refera t, k tó ra  w  okresie ostatnich lat 
dała pow ażne wyniki, gdyż stale 
zm niejsza się liczba spraw  dyscypli­
narnych. Zaapelował do kolegów, by 
sta le pam iętali o tym , że etyka za­
wodowa i strona m oralna każdego ad ­
w okata to dobra wizytówka dla całej 
adw okatury.

D yskusja, w której b ra li udział 
wszyscy kierow nicy zaspolów, w yka­
zała, że ogół adw okatury  rzeszowskiej 
w pełni akceptuje obecny arkusz roz­
liczeniowy, jak  również ustalone przez 
Radę m inim um  w ynagrodzenia oraz 
w yjątk i od tego m inim um . W prow a­
dzone zm iany do arkusza rozliczenio­
wego zapew niają godziwe zarobki każ­
dem u adw okatow i i stanow ią zachętę 
do pracy  i podejm ow ania szeregu ini-
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cjatyw  w zakresie w ykonyw ania tru d ­
nego zawodu adw okata.

Wszyscy zebrani kierow nicy zespo­
łów pozytywnie ustosunkow ali się do 
projektów  unowocześnienia technicz­
nego pracy adw okatów , jak  również 
wszyscy zgodnie podkreślili, że współ­
praca adw okatury  z sądem , p ro k u ra­
tu rą  oraz w ładzam i politycznymi i ad ­
m inistracyjnym i układa się jak  najle­
piej.

Szczególne uznanie dla władz sa ­
morządu adw okatury  rzeszowskiej w y­
razili koledzy: adw. J. Podolec z J a ­
rosławia, adw. J. du Vail z Jasła, 'adw. 
F. M arkiewicz z K rosna, adw. C. 
K rzak z Ropczyc i adw. J. B andur ze 
Strzyżowa. Podkreślili oni, że dotych­
czasowe dotacje pozwoliły na całko­
w ite rozw iązanie problem u lokalow e­

go dla Zespołów w  Jaśle  i w K roś­
nie, dalej — że buduje się lokal dla 
Zespołu w Strzyżowie i że przyznano 
dotację dla Ropczyc — nie mówiąc 
już o Zespołach w  Rzeszowie czy też 
o Zespole w Przem yślu i w Nisku, 
k tóre zostały należycie wyposażone, 
tak  że obecnie pomoc Rady dla tych 
zespołów nie jest już konieczna.

Dziekan Rady, zam ykając naradę, 
podziękował zebranym  za ich pracę i 
zaapelował do nowych kierow ników , 
by w  obecnej kadencji zechcieli w y­
korzystać dośw iadceenia swoich po­
przedników  oraz wszystkich kolegów 
dla dobra całego zespołu. Rada ze 
swej strony w ykorzysta wszystkie zgło­
szone uwagi i w nioski zgłoszone przez 
Kolegów.

adw. M. Cincio

I z b a  s z c z e c i ń s k a

1. W dniu 21 stycznia br. odbyło 
się w Sądzie W ojewódzkim w Szcze­
cinie okresow e spotkanie przedstaw i­
cieli Rady Adwokackiej w  Szczeci­
nie z kierow nictw em  Sądu W ojewódz­
kiego. W spotkaniu uczestniczyli I 
sekretarze PO P PZPR  przy Radeie 
A dw okackiej i przy Sądzie W ojewódz­
kim.

Z ram ienia Rady udział w  spotka­
niu wzięli: dziekan adw. W ładysław 
Św iątek, w icedziekan adw. Jerzy Za- 
niem ojski, prezes W ojewódzkiej Ko­
m isji D yscyplinarnej adw. M arian Ma- 
nyś i członek Rady adw. Paw eł H a- 
towski, a z ram ienia POP przy R a­
dzie — I sekretarz adw. Kazimierz 
Sibilski.

Celem spotkania było omówienie 
uchybień i trudności w ystępujących w 
bieżącej pracy sądów i adw okatów  
oraz uzgodnienie zaleceń dla sądów 
i zespołów adw okackich w  celu usp ra­
w nienia i podniesienia na wyższy po­
ziom działania obu współczynników 
w ym iaru  sprawiedliwości.

Tem atem  spotkania były zagadnie­
nia: praw idłow ego w yznaczania te rm i­
nów sądowych i ich przestrzegania, 
organizacji dyżurów  zapew niających 
udział obrońców w  spraw ach toczą­
cych się w  tryb ie  przyspieszonym , 
urządzenia pokojów  adwokackich w 
niektórych sądach pow iatowych, spo­
rządzania odpisów protokołów , k u ltu ry  
rozpraw , uprzedzania o niemożności 
staw ienia się na rozpraw ach lub do­
konania czynności procesowych w 
oznaczonych term inach, udziału adw o­
katów  w rozpraw ach przed Sądem  dla 
Nieletnich, szerszego w ykorzystyw ania 
insty tucji poręczenia, uiszczania opłat 
stałych, trudności w  stosunkach sąd — 
adw okatura oraz kształtow ania p ra ­
w idłow ej atm osfery  w zajem nej życz­
liwości i rzeczowego w spółdziałania 
dla wspólnego celu, jak im  jest w ła­
ściwe funkcjonow anie w ym iaru sp ra ­
wiedliwości.

W toku spotkania podkreślono po­
trzebę kontynuow ania okresowych 
spotkań tego typu.



122 K r o n ik d Nr 3 (195)

K olejne spotkanie zorganizowane 
zostanie przez Radę Adwokacką.

2. W dniu 2 lutego br. odbyła się 
narada środowiskowa Izby szczeciń­
skiej poświęcona problem om  przestrze­
gania zasad etyki zawodowej i dobrych 
obyczajów.

W naradzie uczestniczyło 53 człon­
ków Izby, w tym  5 aplikantów  adwo­
kackich. Udział w naradzie wziął se­
k re ta rz  NRA adw. Edm und M azur, 
k ierow nik W ydziału A dm inistracyjne­
go KW PZPR w  Szczecinie Ryszard 
W ąsowśki i przedstaw icielka WK ZSL 
w Szczecinie W iesława Błażejewska.

N aradzie przewodniczył wicedziekan 
Rady Adwokackiej w  Szczecinie adw. 
Jerzy  Zaniemojski.

R eferat w prow adzający do dysku­
sji wygłosił dziekan Rady adw. W ła­
dysław  Św iątek, p rezentując stanow i­
sko Rady w kw estii naruszeń etyki 
zawodowej i dobrych obyczajów.

Analiza przyczyn postępow ań dy­
scyplinarnych prowadzonych w osta t­
nim  czasie w  Izbie oraz konkretnych 
przykładów  naruszenia zasad godno­
ści zawodu i dobrych obyczajów pro­
wadzi do wniosku, że konieczne jest 
podniesienie sam odyscypliny etycznej 
i sam okontroli postępow ania członków 
Izby, m ające oparcie w ścisłym prze­
strzeganiu  zasad etyki zawodowej i 
dobrych obyczajów, a nadto niezbęd­
ne jest zwiększenie wrażliwości śro­
dow iska na w ypadki niewłaściwego 
postępow ania kolegów.

B rak natychm iastow ej i zdecydowa­
nej reakcji ze strony środowiska na 
ujem ne postępow anie kolegów, choćby 
naw et w  spraw ach m niejszej wagi, 
prow adzi z czasem do coraz częstszego 
lekceważenia obowiązujących zasad 
etycznych i do narastan ia  zaniedbań, 
co w  konsekw encji doprowadza do 
poważnych wykroczeń i do wszczyna­
nia postępow ania dyscyplinarnego, a 
czasem naw et i karnego.

Celem narady było ujaw nienie p rzy ­
czyn zaniedbań i ukazania ich z ca­
łą ostrością, aby podkreślić koniecz­
ność w spółdziałania w szystkich człon­
ków Izby w  zapobieganiu i w zw al­
czaniu naruszeń zasad etyki. Chodzi 
o to, aby korzystać, gdy zajdzie po­
trzeba, z przepisu § 4 Zbioru zasad 
etyki zawodowej i stanowczo bronić 
godności zawodu i poziomu m oralne­
go środow iska zawodowego przed 
ujem nym i zjaw iskam i i _ niewłaściwym 
postępowaniem  niektórych kolegów.

Szybka i zdecydowana reakcja  śro ­
dowiska, naw et w odniesieniu do 
drobnych wykroczeń, leży zarówno w 
in teresie całej Izby jak  i poszczegól­
nych je j członków. Leży to  również w 
in teresie tych kolegów, którzy lekce­
ważą obow iązujące zasady, gdyż pod­
jęta w porę szybka reakcja  może ich 
w porę ostrzec i zapobiegać tym sa ­
mym poważniejszym  skutkom  lekko­
myślnego postępowania.

Rada pragnie, aby wzrosła sam o­
kontrola i samodyscyplina członków 
Izby oraz aby tylko w w yjątkowych 
w ypadkach trzeba było sięgać do środ­
ków rep resji dyscyplinarnej. Jeśli ta ­
ki będzie efekt narady, to spełni ona 
swoje zadanie.

W dyskusji nad referatem  zabrało 
głos 9 uczestników  narady: adw. T a­
deusz Burakow ski, adw. Bożena Zdro- 
jew ska-C hm urow a, adw. Tadeusz Hoff­
man, adw. dr Rom an Łyczywek, adw. 
M arian Manyś, adw. Edm und Mazur, 
adw. Jerzy  Sadzyński, adw. Kazimierz 
Sibilski i adw. A ndrzej Wujkiewicz.

W toku dyskusji poruszone zostały 
następujące zagadnienia: społecznego 
znaczenia rozwoju nauki o m oralno­
ści i wpływ u teorii na praktyczne 
przestrzeganie zasad etyki, konieczno­
ści rozróżniania sfery etyki dobrych 
obyczajów, potrzeby kształtow ania p ra ­
widłowych stosunków  koleżeńskich, 
szkodliwości nie przem yślanych i n ie­
odpowiedzialnych plotek oraz indyw i­
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dualnych zawiści i wzajem nego pod­
ryw ania sobie au tory tetu , a także 
wpływ u tego rodzaju zjaw isk na tw o­
rzenie się ujem nej opinii o całym śro­
dowisku zawodowym, konieczności za­
chowania um iaru i tak tu  w publicz­
nych i p ryw atnych kontaktach z p ra ­
cownikam i organów  w ym iaru sp ra­
wiedliwości i ścigania, szerszego u- 
względnienia problem atyki etycznej i 
zasad dobrych obyczajów w procesie 
kształcenia aplikantów , większego 
uw rażliw ienia środowiska na fakty 
łam ania zasad etyki zawodowej i do­
brych obyczajów, organizow ania spot­
kań i dyskusji na tem aty  etyczne w 
węższym gronie (np. w  zespołach), po­
trzeby pogłębiania zasaĄ koleżeńskiej 
w spółpracy i k lim atu  w zajem nej życz­

liwości w zespołach, szybkiego re a ­
gow ania na szkodliwe, bezm yślne p lo t­
ki i próby podryw ania opinii i au to ­
ry te tu  poszczególnych kolegów, w spół­
działania całego środow iska z o rgana­
mi sam orządu w  zwalczaniu naruszeń 
zasad etyki zawodowej jako  obow ią­
zku w ynikającego z § 4 Zbioru za­
sad etyki, celowości i potrzeby zwo­
łan ia narady  w spraw ie etyki zawodo­
wej i dobrych obyczajów, ujem nych 
ocen społecznych niewłaściwego postę­
pow ania adwokatów.

Poglądy w yrażone w dyskusji R a­
da A dw okacka podda szczegółowej 
analizie i w ykorzysta w bieżącej dzia­
łalności organów sam orządu.

a d w .  J .  Z .


